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P  r e n  ii m e r a  ta na  p r o w i n c j i  z o p ł a t y  

p o c z t o w a  z łp*  2 0  k w a r t a l M e .

w WnrszawifTdnia"1 Maja 1828 roku we Czwartek.

W ia d o m o ś c i  Krajowe i Zagraniczne.
K r O L E S T W O  POLSKI E.  -  W arszaw a. - —  JW .  
Margrabia Fauluczy  jen era ł p iech oty  jen era ł adjutant  
J. C. K. M. gubernator wojen: w R y d z e ,  p rzyb y ł

—  Towarzv>two k rólew sko-w arszaw skie  p rzyjac ió ł  nauk 
dla zatudńień  n iek tórych  c z ło n k ó w  sw oich , odbędzie  
posiedzenie p ubliczne w  następującą n ie d z ie lę , dnia 4 
inaia r b. I) Prezes tow arzystw a -luljan L rsyn  JNiem- 

. cewicz zagai posiedzenie.  2 ) Koli: Malca będzie c z y ­
t a ł  p ochw ałę  ś. p. C zekierskiego . 3) Koli: Krysiński  
D o m in ik  m yśli  n iektóre o nauce gospodarstwa narodo­
w eg o  T )  Koli: T a r n o w sk i  życ ie  s. p. Joz: Ossoliń­
skiego.-  S') Koli: Jan K ruszyński p rzek ład  w ła sn y  Ata- 
lj i Rassyna. Zacznie się posiedzenie po skonczonem
nabożeństwie o I I  i póL
 Zbiór przepisów  s tem plow ych  w y sze d ł  z druku , pre
num eratorowie odbiorą exem pjarze swoje w  miejscacU  
edr.ie je opłacil i ,  to jest: warszawscy zaraz, zas na pro- 
6  • ■ 1 . 1............... i In T/l miMiana maia. i  O

(mcii p ocztow ych  po cenie  z ło ty c h  
skarbowych p rzy  sądach lub w sk ładach  g łó w n y c h  w o ­
jewódzkich m aterja low  stem plow ych ,  i  prócz tego  w  
W arszawie w handlu C iechanow skiego  p rzy  u l ic y  Pod- 
w a le ,  w xigarni G lucksberga przy u l icy  M io d o w ej ,  w 
handlu W em m era  na krakowskiem  przedmieściu n aprze­
ciw Bernardynów', w ka n to rz e  M atuszew skiego  p rzy  u licy  
D łu g ie j  na przeciw arsenału, i w handlu Schmidta przy  
u licy  E lek tora ln e j  pod IN rem 785,  po cenie zł. 7 gr. Id.
 Roku 1827.urodziło  się w rejencji Poznańskiej  28,878
d ziec i ,  roku 1826 urodziło  się  ich 30 ,820  a zatem  w r. 
1827 0 S942 ńiniej. U m arło  w r. i 827 o sób , 28 ,9 5 G r- 
1826 umarło ty lko  21 ,421 , a zatem  ń iety łko  liczba u ro­
d zon ych  zm n iejszy ła  «ię zn aczn ie ,  a le  nadto p o w ię­
k szyła  s ię  śm iertelność o 7580 osób. W k ońcu  roku cała  
ludność rejencji Poznańskiej b y łab y  w y n io s ła  7 1 3 7 2 2  
g d y b y  nie znaczna emigracja tam tejszych  m ieszkańców.
  Gdy n iek tórzy  uważają podpisanego za autora kilku
uwa o- n ad  dzie łem : W ia d o m o śc i z h is to rji pow szechnej 
p rze z  K a ro la  M ilew skiego  es. to. nauk krah .j mani' so ­
b ie za obow iązek  ośw iadczyć niniójszem publicznie.- iż  
autorem tej recenzji ,  w gazecie polskiej um ieszczonej,  
nie jestem. Jan Uzwajnic,

K O L U M B .
( z D z ie n n ik a  W i l e ń s k ie g o ) .

Jak oni p łyną  po tym  oceanie,
Gdy takie wichry, taka h u czy  burza;
Raź z la się o k r ę t -o b ło k ó w  dostanie,
T o  znów w bezd en n ych  przepaściach się nurza,

I grzmiące n ieb o  stawi się im sprz.ecznie,
L e c z  p ły n ą .  Kolum b zachęca żeg larze ,

, P ły ń c ie ,  świat n o w y  znajdziemy k oniecznie  
’’ O t tu na zachód zaraz się pokaże.“

W y !  co was zamiar nie straszy  ogrom n y,
L e cz  s i ł  wam braknie, wśród b u r zy  tak d ług iej ,  
Ach ! trwajcie bracia, i miejcie p rzy to m n y  

Obraz K o lu m b a  żeg lu g i.

Jak on p rzeczuciem  kierując swe żagle,
Ujrzał nareszcie kraj in dyjsk i z łoty;
Tak wam  świat n o w y  pokaże się nagle,

T y lk o  idźc ie  drogą cnoty.

Ah ! jak ta burza c iężka  do zw alczenia!
W yspa r o z k o szy  do s ieb ie  was wzywa;
A le  przebąd żc ie  to m orze cierpienia ,

Za niern się n ieb o  ukrywa.

N iechaj  to zow ie m arzen iem  zabaw nem  
M ędrzec, co w yższym  mieni się od ludu;
A  chce b y  zyskiem  płacono mu hojnym  

Każdę chwile jeg o  trudu.

W szystk ich  początków  chcesz już dociec źrzódfo ,  
P roszku ,  co żyjesz sam w niedawnej chw ili ,
P ł y ń — g d y  p rzeczuc ie  żeglarza n ie  zw iod ło ,

T o  i c ieb ie  nie om y li .
__________  A . G.

—Fr. Siarczyński o g ło s i ł  w e  L w o w ie  prenum eratę  na p is­
mo naukowe", które w ych o d z ić  ma co kwartał. U m ieszcza­
m y je g o  o d e z w ę :  O bwieszczenie cza so p ism a , które Y.cf.ład 
naukowy księgozbioru  Ossoliński-eh wydctwac będzie. , ,  Wier­
ni ustawom  z a ł o ż y c ie l a  księgozbioru  nieśraiertelaój pa­
mięci Maximiljana Hr. O sso lińsk iego , najwyższą uch w a­
łą  za tw ierd zon ym , b iorąc w d z ia ł  poruczony obi.wiązek  
starań ku rozszerzeniu światła nauk pożytecznych, przed-
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*ifb)<*rz?mv w y d a j a ć  czasopism  naukow y, to  ty lk o  zawie .  
Xać ma ją c y ,  co z a ł o ż y c i e l  w p o m y ś l e  u r zą dzen ia ,  co 
w p rzep i sach  swej  u s t a w y  z a m i e r z y ł ,  co "z n a c z e n ie  
napisu sa m e g o  o b e j m o w a ć  m oż e .  Nie w y s ta w i a m y  ani 
ważnośc i  p r z e d s ię w z ię c ia  ku ch lu b ie  dz i e ł a ,  ani t r u ­
dno śc i  p r ac y  ku po d n ie s i e n iu  za s łu g i  naszej .  N i e c h  r z e c z  
sa m a  będz ie  j e g o  za le t a ,  a usi lność  w wy ko nan iu ,  u ż y ­
t e c z n o ś ć  w w y b o r z e ,  g o r l iw oś ć  o p r a w d ę  i pi lna b a c z ­
ność  p r aw id e ł  rozs ąd ku ,  n i ec h  będz ie  z a s ł u g ą  p r a c y ,  
w  k tó re j  p r z y z n a n ie  chę c i  us i lnej  dope ł n ie n i a  zamia ru  
ma  być dla  p r ze d s i ęb ie r có w  nagrodą .  P rz ez ac n i  w s p ó ł ­
z i o mk o w ie !  w zg lą d  na c h e ć  zrobienia  d o b r z e  wchod z i  
z a w sz e  do p o w o d ó w  p r z y c h y l n e g o  o dz ie l e  w y r o k u ;  do 
t e g o  chc ie jc i e  s t o s o w a ć ,  j a k ą  n as ze m u  c e n ę  n az nac zyć  
ma c ie ,  W a sz e  w sparc ie  us i łowan ia  nasze  pokrzep i ,  do 
•wykonania m o c y  i sp o so b ó w  d o d a ,  zamia r  do sku tku  
d o p r o w a d z i  i u ż y t e c z n o ś ć  j e g o  u po w sz e ch n i .  Na tern 
n am  w szy s t ko  za le ż y ,  w z y w a m y  i waszej  p o m o c y ,  k t ó ­
r y c h  spó jno ść  p r a c y  p i ś mienne j ,  n i e w d z ię c z n e j  p o s p o ­
l i c i e ,  t o w a r z y s t w a  związk iem p o łą c z ą .  N a  j e d n e j ż e  s i e ­
j e m y  niwie;  więc co na j l e p s z e g o  i n a j s t o so w n ie j s z e g o  
do  u ż y t k u  i zamia ru  n a u k o w e g o ,  ro la  nam w y d a ,  lub 
n i e g d y ś  w y d a ł a ,  i z b ie rzmy,  z g r o m a d ź m y  i kwol i  wia­
do mo śc i  m i ł y c h  ro . i akow p o ś w ię ć m y .  N ie  z o s t a w a j m y  
\v ty le  ws zys tk i ch  p rawie  u o b y c z a j o n y o h  n a r o d ó w  w z a ­
w o dz ie  uk sz ta ł c e n i a  i o ś w ie c e n ia  l e p s z e g o ,  sporsz-ym 
o d  nas p o s t ę p u i ą c y c h  k rokiem.  W sz ys tk ie  l iczbą  w y ­
c h o d z ą c y c h  pism c z a s o w y c h  r ó ż n ą  b a r w i o n y c h  n az w ą ,  
p t ó p i s u  św ia t ł a  n a r o d o w e g o  znaczą .  Czy l i ż  kraj  nasz 
o j c z y s t y  pod r z ą d e m  tak  t r o s k l i w y m  o r o z p r z e s t r z e n i a - j  
n i e  w nim świa t ł a ,  t y l e  w s p i e r a j ą c y m  sw ą  op ieką ,  p o - f  
n io s ą  i ch o j n o śc i ą  wsze lkie  n a u k o w e  z a k ł a d y ,  m ia łb y  g 
J*yć po ś ledn ie j szym od  i n n y c h ?  U c z o n y  La H a r p e ,  k t ó - f  
j e g o  zd an ie  o t y m  r o d z a j u  z w ła s z c z a  p i śmienn ic twa  jj 
f r a n c u z k ie g o  za  w y ro k  s t o i ,  l ubo  m a ł o  t a k o w y c h  |  
d z i e ł ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  zamia rowi  s w e m u  s p o s t r z e g a ł ,  |  
w cz as o p i sm a ch  j e d n a k  n a u k o w y c h ,  d r o g ę  do w s z y s t - 1  
k ie g o  r o zg r on ta d z en i a  p ro mien i  św ia t ł a  n a j sp o so b n ie j s z ą !  
u p a t r y w a ł  i z ni ch  w y so ko śc i  wznies ienia się j e g o ,  b r a ł  j 
juiarę,  P r z y j ę c i e m  i u p o w s z e c h n i e n ie m  t e g o  czasopisma'"'  
k t ó r e  p r ze dg ięb ie rze m ,  d a m y  p o c h o p  są dzen ia  o s t o ­
pn iu ,  na j ak im stoimy.  M o ż e  u m y s ł  nie j e d n e g o  c z y ­
te lnika ,  z e p s u t y  n a w y k n ie n ie m  do pism b a w i ą c y c h  i 
f r a sze k  u lo tn yc h ,  mierzić sobie  będz ie  w z a w i ł y c h  b a ­
dan ia c h ,  w  p o w a ż n y c h  r o z p r a w a c h  jakie Czasopism  nasz 
za w ie r ać  będz ie ;  l e c z  wolno  sob ie  t u s z y ć ,  że  w ię k s za  jj 
cz ęść  t ak ich  się zna jdz ie ,  k t ó r y c h  smak z d r o w y ,  zachę-  1 
e o n y  s ł ą w y  p r zod ków  p a m i ą t k ą ,  m o w y  o j c z y s t e j  d o - f  
b io r e m ,  up o d ob an ie  w tein dzie l e  u c z u j e ,  i p r z e d s i ę - I  
w z i ę c i u  choć  z t e g o  w z g l ę d u  za le t ę  p rzyzna .  W o l n ó j  
n am  j e s z c z e  i t ę  p r z y d a ć  ku za gr zan iu  chę c i  n a s z y c h !  
n a d z i e j ę ,  źe  p ł e ć  p iękna,  od  k t ó r e j  uznan ia  p os po l i c i e  
p raw ie ,  p o w s z e c h n e  z a l e ż y ,  k tó r e j  p r z y k ł a d  ma m oc  
n a j d z ie ln ie j s z e g o  poc iąg u  , obok ks iąg w j e ż y k a c h  z a ­
g r a n i c z n y c h  w k t ó r y c h  szuka ją  p r z y j e m n e j  z a b a w y ,  cz a ­
sop i s mo  wi po l sk iemu mi e j sca  dozwol i ,  i d a w n e j  swej  
c h l u b y  z p r zywią zan ia  ku r z e c z o m  k r a j o w y m ,  go d na  
pię i w cz as ach  o b e c n y c h  o k a ż e . , , . —  . . . .  Czasop i sm 
p r z e z  F r ,  B ia rczyńakiego w y d a w a n y ,  będz ie  o be j m o w ał :

1
0  R 'Zprawy w s z e l k i e ,  k t ó r y c h  p r z e d m io t  d o t y c z ę * ;  
jo.v ojczystych, lub p i śmiennic twa po l sk ie g o .  oS pjO®" 
s t a r o ż y t n e  bądź  w w y j ą t k a c h  i u ł o m k a c h ,  bądź w <* 
gu c a łk o w i t y m  um ie s z c z a n e .  3) Badan ia  dziejopisne 
tak co dó r z e c z y  k r a j o w y c h  jako i o b c y c h ,  ale z kra 
jowytni  związek  m a j ą c y c h ,  s p r a w y  u c z o n e ,  żywoto-zie '  
mio,  lub rodopi sma .  4 ) Wi ado mo śc i  k r a j o w e  sta tysty,  
czne,  o b w o d ó w  lub  mie j sc  s z c z e g ó l n y c h ,  s tarożytności  

ś l ady i pomniki ,  opi sy  ku u p o w s z e c h n i e n iu  lepszej  zna. 
iomości  w ł a s n e g o  k ra ju ;  zdania o nim o b c y c h  j błe- 
d n y c h  o nim p o d a ń  s p r o s t o w a n i e ,  ę) O p ł o d a c h  przy", 
r o d z o n y c h  ziemi nas ze j ,  no w e  w ty m  w z g lę d z i e  odkry- 

|  cia i ś rodk i  ku po le psz en iu  gospodars tw.a  ro ln iczego 
I  d o m o w e g o .  6 ) Uwagi  i badan ia  co do m o w y  polskiej 
j j jej  w y r a z ó w  i sk ła du .  7 )  R o z p r a w y  w przedmioc ie  u- 
I m ie ję tn o śc i  w mo w ie  polskiej  pi sane,  j e j  czystością i

I
' j a s n o ś c ią ,  n i emnie j  jak u ż y t e c z n o ś c i ą  z a l e c o n e ,  g) Wia­
domośc i  z cz as ów  o b e c n y c h ,  g o d n e  wia dom ośc i  powsze .  
ch n e j  : a)  o s tan ie  i w z r o ś c i e  ks i ę goz b i o ru  Ossolińskie" 
go i L u b o m ir s k ie g o  M u z e u m ,  o p r z y b y t k a c h  z o f i a r o ,  
b y w a te l s k i c h ,  lub  z in ne go  nabyc ia ,  b )  S p r a w y  nau.

|  ko wy cli s p o ł e c z n o ś c i ,  d o b r o c z y n n y c h  z a k ła d ów ,  c )
|  W i ad o m o ś c i  o w y c h o d z ą c y c h  na  świa t  ks iążkach k r a ­
n o w y c h ,  j a k o  i p r z e d n i e j s z y c h  d z i e ł a c h  sztuki ,  d') O o.
|  b e c n y m  s tanie  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  e )  K ró t ka  
j pam ięć  z m a r ł y c h  osób c e l n i e j s z y c h  n a r o d u  naszego.  

P r z e ł o ż o n y  nad k s ię go zb i o re m  imienia Ossol ińskich 3 z 
ob ow ią z ku  w ł o ż o n e g o  nań us ta wam i  z a ło ż y c ie la ;  d o b o ­
re m ,  s k ł a d e m ,  w y p r a c o w a n i e m  i u p o r z ą d k o w a n ie m  całej  
o s n o w y  czasopism u  t r u d n ić  się będz ie ,  z p o m o c ą  sp ó ł .  
p r ac o w n ik ó w  w e z w a n y c h  do u d z i a ł u  zas ług i  w tein po- 
ś w ię co nf em u ż y tk ow i  p u b l i c z n e m u  pr ze ds ięwz ięc iu .  W naj: '  
l e p s z y c h  c h ę c i a c h  n a s z y c h ,  n ie m i e r z o n y c h  n a w e t  małą 
do  w y ko n an ia  spos obn ośc ią  , t ą  się k r z e p ie m y  o t u c h ą  , 
że w r o d a k a c h  dla k t ó r y c h  się na t e  p r acę  ważymyj ,  
zn a jd z ie m y  p o m o c  i w sparc i e ;  że  m i ł o ś n i c y  na uk  po. 
d ad z ą  nam r ę k ę ,  a b y ś m y  zamia rowi  n as ze mu  po d o ła l i .  
Czasopism a  t e g o  p o s z y t  j e d e n  co c w i e r ć r ó c z n i e  w y c h o ­
dz ić  b ę d z i e ,  a z a te m  w r o k u  b i e ż ą c y m  l g a g  c z t e r y  pa- 

|  s z y t y  w y jd ą ,  k a ż d y  od  9 do 1 0  a r k u s z y  o b e j m o w a ć  ma.
|  N a b y w a  się d r o g ą  p r z e d p ł a t y  r o c z n e j  4  Z. R.  w srebrze .
5 P r z e d p ł a t ę  we  L w o w i e  w Ks ięgarn iach  PP. K u ch n a  i 
|  Mi l i ko w sk ieg o ,  i Karola Wi lda ,  jako w d o m u  Bibl io te ­
k i  Osso l ińsk ich u P. F r y d e r y k a  Ba u m a n a  l i czyć można,  

i t amż e  za o k a z e m  zapi su  p o s z y ty  c w i e r ć r o c z n e  odb ie ­
r a n e  będą .  W e  w szys tk ich  zaś k r a j a c h  c a łe g o  pańs twa  
aust r j .ackiego,  b ęd z ie  go moż na  od b i e ra ć  ma pocz ta ch ,  
l e cz  tak o d b i e r a j ą c y  z a p ł a c ą  o 48 kr.  więcej  a . za tem ro- 
czn ie  4 Z. R.  48 kr,  w s r eb rz e .  F r. S h rc zy ń sk i,

—  G a z e t ę  po lską  m o ż n a  p r e n u m e r o w a ć  w ha nd l u  Jana 
S e y d l i t z a  p r z y  u l icy R y n e k  S t a r e g o  mias ta  N  6 5 .

f l O S S J A .  —  Z  Petersburga  3 kwietnia F . S . -Akt od­
dzielny względem opieki na.l handlem  i bezpieczeństwem  
zubopolnych poddanych łtossy]skich i Perskich. Z  Bożej  
łaski  My M I K O Ł A J  1 C e s a r z  i s r n o w ł a d c a  wszech  Ros« 
sji i t. d. i t. d. i t .  d.  O b j a w i a m y  n in ie j sze in  k o m u  o
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tem wiedzieć n a l e ż y , . iż t eraźniej szego tysiąc o lmset  J podupa d łe m u swobodny majątek,  z k tóre gob y niożna 
dwudziestego ósmego roku  dnia 10 lutego,  w Perski,ej * by I'o zaspokoić wierzycieli. Postanowienia tego a r ty-

miedzy naszą Cesarską•wiosce. T u r k  manezaju , - między .nysżą Cesarską; Mo- 
śeią, a jego panującego,  Szach<>wską. m-ością:-Perskiej 
ziemi nacze lnikiem i dobrym riksze ni sąsiadem, Fet- 
Ali-Szaohem, przez umocowanych  z obu s t ron ,  a mia­
nowicie: z na.sze'i s t rony  przez  P.  hrabiego Jana Pasz­
kiewicza E r y w a ń s k i e g - o n a s z e g o  jenerała adjutants-  i 
jenerała piechoty, dowodzącego oddzielnym korpusem 
I iaukazkini ,  etci i P.  ,Alexandra Obreżkowa,  naszego 
rzeczywistego radcę s t anu ,  szamhelana i kawalera ze 
strony zas jego Szadkowskiej Mości, przez J, K. Mość 
siąźęcia Abba-a-Mirzę  , na mocy danych im p e ł no m o­
cnictw, postanowiony i zawar ty został’ akt,  zawierający 
sie w dziewięciu a r t y k u ł a c h ,  kte're s ło n o  w słowo tak  
brzmią:  W  imie Boga wszechmogącego.  Art.  1. W y ­
sokie st rony umawiające się, p ragnąc  pod ić  wzajemnie 
poddanym swoim wszystkie dogodności ,  wynikające £ 
zobopolnego wolnego handlu,  zgodziły się na to, co 
następuje:  Poddani  Rossyjscy,  opa t rzen i  w przepisane 
prawem paszpor t  i, mogą  prowadzić  handel po całej 
przest rzeni  państwa Persk iego,  i wolnie wjeżdżać ztam- 
tad do innych państw sąsiedzkich z Persją. Na wywza- 
jemnienię czego, dozwala się Perskim poddanym przy­
wozić swoje to wary  do Rossji,  tak morzem Kaspijskiem, 
jako i g ranicą  lądową pomiędzy te'm państwem a P e r ­
sja, zamieniać je, lub kupować  towary  na wywóz, u- 
ży wając praw i p rzywi le jów na równi, z poddanemi  mo­
carstw, w największej  zostających przyjaźni .  W razie

k uł u  będą  nawzajem dopełniane względem poddanych  
Perskich,  handlu jących  w Iłossji pod opieką praw.  
A r t .  iii. Dla dostarczenia'  handlowi zobopolnyćh pod­
danych dogodności ,  będących przedmiotem dawnie j ­
szych t rak ta tów,  postanowiono:  od towarów,  p r z y w o ­
żonych do Persji,  lub wywożonych z tego państwa przez 
poddanych  Rossyjskich,  równie  od produktów Perskich,  
p rzywożonych  do Rossji morzem Kaspi jskiem,  lnb g r a ­
nicą lądową, jak i od towarów Rossyjskich,  t emiż d ro ­
gami wywożonych z cesarstwa przez poddanych P e r ­
skich,  pobierać cło, jak dawniej ,  po pięć od s ta ,  raz 
na zawsze, przy wprowadzeniu lub wyprowadzeniu  tych 
towarów,  nie pobierając już od nich po tem żadnej o- 
p ła ty  na komorze celoe'j. Jeżeli Ross ja uzna  za po­
t r z e b n ą  uczynić względem komory  j  ikiekolwiek nowe 
rozporządzenia i ustanowi  taryf fy;  t e d y  obowiązuje  się, 
opłatę  po pięć od sta, wyżej u s t a n o w io n ą ,  zachować 
bez  żadnego powiększenia.  Ar t.  IV. Jeżeliby Rossja lub 
Persj i znajdowała się w wojnie z jakiemkolwiek mo­
carstwem post ronne'm,  tedy  do podleg łych te m u  mo ­
carstwu obwodów nie wzbrania |się zobopolnyin  pod ­
danym s t ron  umawiających się, przewozić swoje towary  
przez kraje, wzajemnie do nich należące. Art .  Y. P o ­
nieważ w Pers j i ,  dla zachowujących się w niej zw y­
czajów, z t rudnośc ią  cudzoziemiec może n a jm o ­
wać dom, mie'jsea lub sk łady dogodne  na z łożenie  t o ­
warów, dozwala się przeto poddanym  Rossyjskim w P e r -

śmierci k tóregokolwiek  z poddanych Rossyjskich w Per -  1 s j i , . n ie tylko na jmować,  ale i na własność  nabywać  tak 
ej i, majątki  ‘ich ruchome i n i e n i - h o m e , " jako’ należące I dorn Y 111 svve pom esz kan ie ,  jako też mie'jsea i s k ł a d y  
do poddanych mocarst  wa przy jaznego,  będą o d d a n e ' w  jó-lą chowania swych towarów.  Urzędnicy  rządu  Per -  
całości k r e w n y m  ich lub  t o w a r z y s z o m ,  k t ó rz y  majf| j s^ ejp° nie powinni  gwał t em  wchodzie do tych domów,  
prawo rozrządzać  niemi,  jak się im podoba.  A jeśli | m iejsc lu b  składów,  ale" mogą  w raz ie  konieczności ,  
się nie okażą sukcessorowie lab towarzysze ,  t edy m i - 1 prosić o zgodzenie się na to minis t ra ro s - y js k ie g o , 
mister lub konsolo wie Rossyjscy wchodzą w rozrządzę-  ś sprawuj  |cego intenessa, lub dragommana ,  dla znajdo- 
nie temi ma ją tka mi ,  bez najmniejszej  p rzeszkody ze '• wania sin p r z y  obe jrzeniu domu lub towarów. Art.  VI.- 
strony władz miejscowych. Art.  II. Zawierane  przez Podobnież  minister lub s pr aw uj ąc y  interesa Jego Cesar-  
zob o polnych poddanych w handlowych ich sprawach skiej Mości ,  u r zędnicy  poselstwa rossy jskiego,  konsulo- 
kontrakty,  wexley poręki  i inne  akta na piśmie,  po- w *e i dragomani ,  nie mając sposobności  nabycia kupnem
winny bydź zapisane u  konsula Rossyjskiego i [[ ikima 
(sędziego."cywilnego),  a gdzie me ma konsula,  t edy u 
samego* IIak-ima, ażeby w razie sporu  między obu s tro­
nami,  można było uczynić należyte poszukiwaniu , dla 
sprawiedliwego roz t rzygnienia.  Jeżeli jedni  ze dwóch 
s t r m ,  nie będąc opat rzoną w dokuinenta na piśmie i za­
świadczone, jak wyżej powiedziano,  a które mają bydź o- 
howiązującemi w każdehn miejscu sąd owe m, , zacznie po­
szukiwać ha drugiej,  a nie z łoży  innych dowodów,  prócz 
świadków, takie poszukiwanie dopuszczOne'm bydź nie 
powinno; chyba; że sam zapozwany prawem je uzna. 
Akta,  zawierane na  osnowie powyższych prawide ł,  p o ­
winni zóbopolni poddani święcie -zachowywać,  i jeżeli

w Persji ,  po t rzebnych  przedmiotów do ich odzienia,  j a ­
ko też  wielu rzeczy  nieodbicie po t r zebn yc h  do wyg ód 
życia,  mają prawo wszystkie takie rzeczy,  do swego j e ­
dynie użycia , o t rzymywać na swój r achu nek ,  bez o p ł a ­
t y  c ła  lub innych opłat .  T e g o ż  przywi leju nawzajem 
używają  ajenci publiczni Naj jaśniejszego Szacha ,  p r z e ­
bywający  w Cesarstwie Rosyjskiem poddani Perscy ,  na­
leżący  do orszaku ministra, sprawującego  in te resa ,  lub 
konsulów,  nieodbicie im potrzebni  do usługi ,  będą  u ż y ­
wali, w czasie znajdowania sjg przv nich opieki ich, na 
równi  z poddanemi rossyjskiemi.  L e c z  jeżeli  k tórykol­
wiek z t y c h  pod lanych perskich,  dopuści  się występku  
i bedzie pod le ga ł  karze,  prawami pos tano wionei,  w ta.

przez uchylenie  się od zadosyćuczynienia,  uczyniona  j kim razie ministerium perskie lub Hakim, a w jego nie- 
będzie komukolwiek  strata,  tedy winowajca obowiązany  i bytności  zwierzchność  miejsco wa. do której  to należeć 
będzie wynagrodzić,  ją-stosownie.  W  razie bankr uc tw a i będzie,  bezpośrednio  odnosi się do ministra rossy jskiego
kupca Rossyjskiego w Persji ,  wierzyć ele będą zaspo- ! sprawującego 
kojeni z pozostałego majątku i pożytków; atoli Rossy j- j  winiony znaj 
ski minister ,  sprawu jący  interessn, lub k o n s u l ,  nie 
zaniecha, na  zapotrzebowanie,  do łożyć starania,  ażeby 
fiięj przekonać,  czy nie pozosta ł  w Rossji  d łużnikowi

go in te resa,  lub konsula ,  u k tórego ob­
winiony zna jduje  się na us łu gach ,  z żądaniem wydania 
go sądowi. A jeżeli to żądanie zasadzone będzie na do.  
wodach,  p rz ekonywają cych  o wykroczeniu obwinione.
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go  t e d y  minister,  sprawujący  interesa,  lub konsul,  bezj  
Żadnego sprzeciwiania się,  za do syć  tem u uczyni .

{Dokończenie nastąpi)

H i S Z P A N J A . —  z M a d ry tu ] !  kw ietn ia .—  Król  po lec i ł  
juncie oszczędnicże j ,  a i e b >'. płaca wojska  zastosowaną  
b y ła  do p łacy urzędników.  Życzeniem jest również króle-  
•wskiem, aby  rozpuszczono  20. p u ł k ów  milicji ,  a w^ich^ 
miejsce u t w o r z o n o  7 pułków l injowyck,  każd y  od.oooo,  
l u d z i . —  D o  Hawanny  odejdzie w krotce niewie^sa w y ­
prawa; rząd nasz zamierza przywieść  cło skutku  wys a­
dzenie  wojska w jMexjku p m y  pierwszej wydarzyć  się 
mogącej  sposobności .  Donosz ą  z Malagi,  ze  ̂wojsko niepo  
biera od pewnego  czasu żadnego żołdu ,  i ze stan żo łn ie ­
r z y  j est  z tego p o wo du  bardzo przykry .   ̂ W Manil la  
m iano  odkryć spisek,  do którego jak s łyc hae ,  sędz iowie  
tamtejszego sądu kr ymina lnego  mają b y ć  wplątani.

F r A N C J A .  —  Dziennik Mes-sager des Chamhres, umie-  
Ścił  tabe l l ę  obl iczającą s tosunek  ludności  do dzienników:  
Z e  wszys tk ich  krajów europejskich ,  w stósunku do lu­
dnośc i ,  najwięcej  w Prusie eh w yc h od z i  dzienników,  albo­
wiem  na 112,464,000 mieszkańców przypada 288 pism pe-  
r j od y cz ny c h;  j edy nie  Niderlandy stoją w tym  względz ie  
w y ż e j ,  gdyś. tam n a 6 , i 4 3 > °00 mieszkańców przypada 100 
pism p e r j c dy c zn yc h .  Najwięce j  dziennikovv w y c h o d z i  
"W zj e d n oc z o n yc h  krajach Ameryki  pó łnocnej ,  tam bo­
w iem na 11 ,600 ,000  mieszkańców liczą 8 4°  pism p e ­
r i o d y c z n y c h .  Na  Wielką Brytanję,  mającą 23 ,400,000:  
ludności  przypada tylko 480 ,  a n a  Londy n,  gdzie ludność  
1,275,00-0 w y no s i ,  tyko  97 pism p e r j o d y c z n y c b ,  gdy  
t y m c z a s e m  Bruxel la  10 0 , 0 0 0  ludności  mająca 53 pism 

l i czy.  Wtyns stosunku musiałby mieć Lon dyn  420  pism.  
W e  Francji wy ch od z i  na 3 2 ,0 0 0 ,0 0 0  mieszkańców,  
ty lk o  490 pi&m p e r j o d y c z n y c h , gd y  tym c za se m  w 
M m y m  Paryżu na 89°>&0°  mieSZ- wy chodzl  ,lch a
zatenc prawic dwa razy tyle,  co  w L on dy n ie ,  ale zarazem  
n & w e t f  nic ty le ,  ile w Bruxsll i .  W ie dsń  ma na 5 0 0 , 0 0 0  
ty lko  24 dzienników,  a zatem Bruxel la ma ich cz tery  ra­
zu  wi cce i .— S ł y c h a ć  żo  3oo  o f f i cerów b ędą cyc h  n i po ło -  
m i c ź a ł d a ,  wejdz ie  w s łu żbę  czynną.  — Kurjer umie­
śc i ł  list z Alexandrji ,  datow any d 8 l u te S °  w Egipc ie  z 
którago  udzielamy nas tępujących  wyjątków „P rac ują  
tu z po śp iechem o k c ł o  warowni ,  w c z ę ac ip o di u g  planów 
gt.cb&rą i E o s a p a r ts g o ,  w części  zaś p odł ug  najm yln nj -  
cswclł  zasad be zw z gl ęd u  ca radę jn ie njerow  francuz-  
kich do tej czynnośc i  u ży ty ch .  Pos tępowanie  wicekróla  
w zg lę d e m  Franków jes t  zawsze  jednakie ,  daje on im 
ciągle  d o w o d y  swojs j  przycLilności .  Od czasu jak za­
c z ę t o  mówić  o wojrtio oieustaj® pobór rekrutów; artyle-  
yja jednak w Bsienajlaprzyna j«s t  stania 1 w nosc\ bardzo 
a U d o s t a t e c z s e j  Wojsko  paszy uiej iczy więcej  nad i< 
t y s i ę c y  ludzi,  g d y b y  jednak zabrał  ca ło  s i ły  s w o j e ,  a 
mianowicie ? Morel i zNubj i ,  m ó g ł b y  wystawić do 5° 
tysięcy.

P o r t u g a l i a . Z L izh o n y  d  5 kwietnia. Wiadomo":uż, że
infant don Migue l  zamierza z w o ł a ć  k ortezy  z Lamego  
uby te uzna ły  go następcą Jana VI, a to dla t eg o ,  ze ta­
kie kortezy r o z t rz y g n ę ł y  już zachodzącą  przed kilkoma 
wiekami wątpl iwość o następstwo tronu,  gdy Jan pierwszy 
naturalny syn króla, ubiegał  się o koronę portugaUną 
z dwiema siostrami prawego  łoża,  z których starsza się chi 
Parmy,  a młodsza  krolowi KastyIj i zaślubioną b y ł a . — 
S ł y c h a ć  że  Jose da S i lva brat margrabiego Chaves,  do- 
stał  tajemne polecenie  od ministra wo ny,  aby wstrzy- 
mat  oddalenie się z kraju n iektórych parów.  Hrabia 
Linhares i hr. Alba którzy zamierzali  opuśc ić  Lizbonę 
pozostali  polegając na zaręczaniu infanta, że  niczego 0- 
bawiać się n e mają. Znakomity hiszpan Salwador Alan- 
zanares,  o którego uwięzieniu b y ło  donies ionem,  został 
na wolność w yp u sz c zo n y  z pozwolen iem udania się do 
Giberaltaru.  ‘Prawie w s z y s c y  emigranci  hiszpańscy 
opuszczają Portugal ję .  — Mówią że  infant re jent  wezwał  
pana Lamb, o wydanie wojsku portugalskiemu,  warowni 
przez Angl ików zaję tych .  W miasteczku Moira og ł oszo­
no infanta królem. Gubernator oddali ł  s ię z t e g o  powo­
du , a rud ustanowił  w miej sce j ego  innego ,  nazwiskiem 
Tebe iro  Onorio  dawnego pułkownika od ja z dy .

T u r c j a  i GRECJA, —  W  Stambule nie z a s z ły  żadne
zmiany ,  ale odebrano tam przez Tatara nieprzyjemną  
wiadomość z Alexandrji ,  że  wice  król egipski ,  naciśmo- 
ny  groźbami konsulów angielskiego i f rancuzkiego,  sy­
nowi Ibrahimowi rozkazał ,  ustąpić zu pe łn ie  z Morel. 
Rozkaz  ten  miał  sprawić w gabinecie tureckim wielkie
wrażenie,  a Su ł tana  niezmiernie ro zg ni ew ał . — Przed Se­
rajem zatknięto 80 g ł ó w  powst ań ców  greck ich;  przy­
s ła ł  je Ibrahim Pasza. —  Inny list ze S tambułu  donosi,  
że  wicekról  egipski pr zy s ła ł  S u ł ta no w i  zapewnienie 
swojej  'wierności;  oddalenie  się Jbrahima z Morei  mia­
ł o  być u chw al one  w gabinecie stambulskim. —  Goniec  
Smirneński  czyni  nadz ięję,  że  Porta pojedna się z mocar­
stwami sprzymierzonemi ,  jakoż przyjmuje ona trzymie­
s i ęcz ne  zawieszen ie  broni i go to wa jest, wnijsć w układy 
względem p rzy sz łe go  losu Grecji.  W od zo w ie  tureccy  
otrzymali  już rozkazy,  aby wstrzymali  kroki nieprzyja­
cielskie.  —  P o d ł u g  wspomnionej  g a z e t y  smirnenskiyj,  
mieli T u r c y  w ostatniej  wyprawie  przeciw wyspie facio 
taką zgod ę  i dzie lność w działaniach okazać,  jakiej je 
s z c z e  n i gdy  nie dali d o w od ó w .

W  i d o  >v i s k a w S t o l i c y .

T ea tr narodow y. Dziś opera C yrulik  Sewilski.

Na Nalewkach w tyle ogrodu K ra : m eńaierja  zwierząt P . Koromatti 
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